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Pracownicy wydziałów Stoczni Gdańskiej
wzmagają walkę o przedterminową realizację

planu produkcyjnego
™f>kresi1e w Stoczni Gdańskiej zaznaczyło się powa- 
. ' - ?zenie współzawodnictwa pracy niemal we wszystkich

administracja
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*ne
wydziałach.
rveh^ jSHi- WCT?jA2ym w stoczni odbyły się masówki, na któ. 
nZ^ ^ydX^W Zgłafzaly swe dowiązania dla posunięcia 
Mywanej pra^ PU>n prtłdukcyjny 1 Podniesienia jakości wyko-

Na wydziale obróbki kadłubów 
B załoga podpisała pierwszy „list 
gwarancyjny“ dla terminowego i 
lepszego wykonania zleconych

rocznym przeszkolić 6 pracow­
ników na palaczy autogenicznyca 
i wezwał innj ch mistrzów do po 
dejmowanla podobnych zobowia- 

rumr* n« , . zań- zmierzających do szkoleniaprac. Ul maja w całym wydziajnowych kadr fachowców.
Ie wprowadzone zostaną „listy! Ogółem i:a wydziale tym pod-
gwarancyjne“ dla każdej wykony 
wanej seko„4, co zabezpieczy wy­
konanie planu produkcyjnego w 
asortymencie i w jakości. Załoga 
wydziału wezwała do podjęcia po i 
dobnego zobowiązania załogę ha I 
li prefabrykatów.

Członkowie załogi zgłosili po­
nadto szereg indywidualnych i 
zbiorowych zobowiązań. Np' inż. 
Zdzieniecki w imieniu załogi zgło 
sił wykonanie prac uzupełniają­
cych na jednostce o dwa dni 
wcześniej. Brygady wręgowni 
zgłosiły przedterminowe wykona­
nie kilku zleconych prac, przy 
czym pracownik tego działu Le­
wandowski będzie w kwietniu 
wykonywał 150 proc. normy (o 5 
proc. więcej niż w marcu) i pod­
niesie jakoś; swej pracy.

Znany mistrz stoczniowy Karol 
Milej zobowiązał się w czasie pół

jęto od 20 bm. 32 zobowiązania 
brygadowe i ?6 indywidualnych, 
które pozwolą na wykonanie zle­

conych prac o 1341 godzin wcześ 
niej niż zaplanowano.

Na zebraniu pracowników wy­
działu montażu kadłubów A me 
chanik rejonowy Stankiewicz we 
zwał załogę do podejmowania ta 
kich zobowiązań, które umożli­
wią wydziałowi przedterminowa 
realizację zadań produkcyjnych. 
W odpowiedzi na ten apel załoga 
zobowiązała się wodować przed­
terminowo trzy jednostki w ter­
minach 25, 28 i 30 kwietnia, zaś 
załoga młodzieżowa, zatrudniona 
przy budowie statku, zobowiąza­
ła się przygotować kadłub do wo 
dowania już do 15 kwietnia br.

Podziękowanie KC KPZR, 
Rady Ministrów ZSRR 

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
za kondoienele z powodu zgonu

Józefa Stalina
MOSKWA (PAP). Agencja I Ministrów ZSRR i sekretarza Ko 

TASS ogłasza następujący komu mitetu Centralnego Komunisty oz
nikat Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Związku Ra 
dziecłriego, Rady Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR:

W związku z ciężką stratą, ja­
ka spotkała naród radziecki — 
zgonem przewodniczącego Rady

Depesza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego
cio Palmiro Togliatti

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS, Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
przesiał Palmiro Togliattiemu depeszę gratulacyjną nastę­
pującej treści:

Do Towarzysza Palmiro Togliattiego 
Rzym

W 60 rocznicę Waszych urodzin, Komitet Centralny Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego przesyła Wam_
bojowemu przywódcy sławnej Komunistycznej Partii Włoch 
— swe serdeczne, braterskie pozdrowienia.

Pozdrawiamy w osobie Waszej wybitnego działacza mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego, doświadczonego 
wodza włoskiego ludu pracującego w jego walce o sprawę 
pokoju i niezawisłości narodowej, o sprawę demokracji i 
socjalizmu

Życzymy Wam, drogi Towarzyszu Togliatti, zdrowia i 
długich lat życia dla szczęścia robotników i chłopów' Wioch, 
dla dobra całej postępowej ludzkości!

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

nej Partii Związku Radzieckiego 
Józefa Wissarionowicza Stalina 
— do Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rady Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR wypłynęło przeszło 
200.000 depesz z wyrazami współ 
czucia od szefów i rządów 
państw' obcych, od radzieckich i 
zagranicznych organizacji pań­
stwowych, partyjnych i społecz­
nych, od zebrań ł zespołów pra­
cowniczych i od poszczególnych 
osób.

Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckie­
go. Rada Ministrów ZSRR i Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyrażają głęboka wdzięczność ca 
otrzymane i napływające w dal­
szym ciągu kondolencje z powo­
du zgonu wielkiego wodza naro­
du radzieckiego, przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR, sekre­
tarza Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego — Józefa Wissariono­
wicza Stalina.

* * *
Rada Ministrów Związku Soc­

jalistycznych Republik Radziec­
kich komunikuje:

Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich wyraża głę 
boką wdzięczność rządom, orga­
nizacjom oraz działaczom państ­
wowym i społecznym, którzy zło j 
żyli kondolencje z powodu cięż-! 
kiej straty, jaką poniosło państ- j 
wo radzieckie — zgonu przewód- j 
niczącego Rady Ministrów ZSRR! 
Generalissimusa Józefa Wissa­
rionowicza Stalina.

Ogółem na wydziale tym podjęto 
41 zobowiązań brygadowych i 6 
zespołowych.

Podobne zobowiązania podej­
mowali pracownicy działu głów­
nego mechanika. ‘ Np. w dziale 
TM 35 pracownicy Szreder, Mał­
kowski, Szubert, Pluta i Jankę 
zobowiązali się wykonywać pla­
ny miesięczne na 1 dzień przed 
terminem do końca roku, zaś 
wspólnie z innymi pracownikami 
zamiast 190 proc. normy wyko­
nanej w lutym br., w marcu u- 
zyskać 200 proc. przeciętnej nor­
my, w kwietniu 202 proc., w ma 
ju 203 proc., a w czerwcu 205 
proc, normy.

Pracownicy sekcji technologi­
cznej oddziału TM 1 zobowiązali 
się do stałego przyspieszania wy 
konania dokumentacji technicz­
nej kapitalnych i średnich remom 
tów tak, aby w końcu roku uzy­
skać wykonanie planu o 1 mie­
siąc przed terminem.

Ogółem pracownicy tego dzia­
łu pydjęłi jjż 76 zobowiązań ze­
społowych i 79 indywidualnych, 
w tym 15 (Pugofalowycn.

W dalszym ciągu załogi pozos­
tałych wyd i-ałów Stoczni Gdań­
skiej podejmują konkretne zobo­
wiązania dla przedterminowego i 
harmonijnego realizowania rocz­
nego planu produkcji.

CAF — WAF

Na zdjęciu: Sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej 
oficer Koprowski wręcza Statut Partii przodującemu żołnierzo­
wi st. sser. Wiesławowi Stępieniowi, który zgłosił chęć 
wstąpienia do Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Realizujemy stalinowskie nauki

Długofalowe współzawodnictwo pracy
załogi Starachowickich Zakładów

STARACHOWICE (PAP). Dnia 25 bm. załoga Zakładów Sta­
rachowickich uchwaliła podczas ogólnego zebrania długookreso­
we zobowiązanie wytwórcze, w którym postanawia — dla spotę 
gowania sił gospodarczych 1 obronnych Ojczyzny Ludowej— zwię 
kszyć w br. produkcję j podnieść pracę swych zakładów we wszy­
stkich działach na wyższy poziom.
Wielkie zobowiązanie całej za 

łogj zrodziło się z narastające­
go od dłuższego czasu zobowiążą 
niowego współzawodnictwa pra 
cy, z długookresowych postano­
wień produkcyjnych tysięcy ro 
botników, majstrów’, techników i

Zycie greckich patriotów w ' ’ /
Apel greckich więźniów politycznych

ur52Wdeie«wR ZSRR n^VH U^iwy ,człowiek> na‘! nesfia. Ogłoszenie powszechnej
szefa delegacji ęasKit na VII| wet najbardziej naiwny, nie mo- amnestii nolitvcvnei sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ.Że uwierzyć, że więźniowie po- mnesUl P°lltycz™J w Grecji
a /I—«»vh’L a lllvrctnciAnrol J ^ _—___I liii « * . , _A. Gromyko wystosował do prze 

wodniczącego Zgromadzenia Pe- 
aursona pismo, do którego do­
łącza tekst apelu otrzymanego od 
greckich więźniów politycznych. 
Apel stwierdza m. im.:

Życiu naszemu, życiu dziesiąt­
ków tysięcy bojowników ruchu 
oporu narodowego, demokracji 
i pokoju grozi znowu bezpośred 
nie niebezpieczeństwo. Rząd Pa- 
pagosa, który przed wyborami 
głosił hasło „zapomnienia o prze 
szłości“, przygotowuje zamach na 
więźniów politycznych pod pre­
tekstem, ie są oni groźni dla 
bezpieczeństwa państwa oraz pod 
innymi nikczemnymi pozorami.

lityczni, których zdrowie znisz 
czone jest przez wieloletnie mę­
ki i. tortury, zamknięci za dru­
tami średniowiecznych więzień 
na wyspach jońskich i innych, 
pod stałą strażą silnych oddziałów 
żandarmerii,— mogą zagrażać bez 
pieczeństwu państwa. Istota rze 
czy polega na tym, że rząd 
partii Papagosa chce nas znisz­
czyć, ponieważ boi się naszego 
wpływu na naród.

W dalszym ciągu apel stwier­
dza:

Podstawową przesłanką poko­
jowej normalizacji stosunków 
w naszym kraju i osiągnięcia 
naszej niezawisłości jest am-

przyczyniloby się w ogromnym 
stopniu do zachowania pokoju na 
Bałkanach i na całym świecie.

Yves Farge
laureatem

Starnawskiej
fciagreclsf

MOSKWA (PAP). Dnia 25 
bm. odbyło się w Sali Swierd 
łowskiej na Kremlu wręcze­
nie Międzynarodowej Nagro­
dy Stalinowskiej „Za utrwa­
lanie pokoju między naroda­
mi“ wy!fc*inemu bojownikowi 
o pokój, francuskiemu dzia­
łaczowi społecznemu, Yves 
Farge'owi.

Członek Akademii Nauk 
Skobielcyn wśród hucznych 
oklasków zebranych wręczył 
Yves Farge'owi honorowe od 
znaki laureata Międzynarodo 
wej Nagrody Stalinowskiej 
— złoty medal z wizerunkiem 
Józefa Stalina j dyplom.

inżynierów. Na tej podstawie 
powstały początkowo zobowiążą 
nia wydziałowe, które z kolei 
złożyły się na treść postanowie­
nia całej załogi. Zobowiązanie 
załogi głosi m- in.:

W dniach, kiedy masy pracują 
ce naszego kraju zwierają swe 
szeregi wokół Polskiej Zjednocz© 
nej Partii Robotniczej, potęgu­
ją swą walkę o wypełnienie sta­
linowskich idei pokoju i socjaliz 
mu — ślubujemy nie szczędzić 
swoich sił w realizacji zadań 
postawionych przed całą klasą 
robotniczą, przez Partię i Rząd 

przez towarzysza Bolesława 
Bieruta.

W dniu dzisiejszym załoga Za 
kładów Starachowickich przystę 
puje do stałego, długookresowe­
go współzawodnictwa socjalisty 
cznego o pełne wykonanie pla­
nów 1953 roku, o ich rytmiczną 
codzienną realizację.

Załoga Zakładów Starachowi­
ckich zobowiązuje się wykonać 
plan roczny produkcji samocho 
dów do 20 grudnia 1953 r., plan 
produkcji odlewów żeliwnych do 
25 grudnia 1953 r., a jed­
nocześnie nadrobić w bież. roku 
niedobory surówki wielkopie­
cowej w iloścj 939 ton, powstałe 
w roku 1952.

Załoga Zakładów Starachowic 
kich zobowiązuje się do końca 
bież. roku podnieść wydajność 
pracy w stosunku do I kwartału 
br. o 1# pro«.

Ha najtrafniejsze odcinki pracy
w przemyśle węglowym

Mowa zbrodnia Amerykanów
na wyspie Koźedo

Porażka rządu de Gasperi
RZYM (PAP). Rząd de Gasperi 

| parlamentarna większość chrze 
ścijańsko - demokratyczna ponri 
sły we wtorek poważną porażkę: 
wbrew życzeniu rządu Izba Pos­
łów uchwaliła 235 głosami prze­
ciwko 182 projekt ustawy prze­
dłużającej o dalszych 5 lat moc 
obowiązującą przepisów, które po 
zbawiają prawa wyborczego by 
łych przywódców faszystowskich. 
Przed kilku dniami de Gasperi. 
sekretarz partii chrzęścijańsko-

demokr a tycznej Gonelli i minis­
ter sprawiedliwości Zoli oświad­
czyli, że są przeciwni temu pro­
jektowi ustawy, który wniesiony 
został przez niezależnego demo­
kratę Masa‘ego i poparty przez 
komunistów i socjalistów. Wynik 
głosowania wskazuje, że niektó­
rzy chrześcijańscy demokraci, ko 
rzystsjąc z tajności głosowania, 
wypowiedzieli się przeciwko re­
akcyjnej polityce de Gasperfego.

PEKIN (PAP). Korespondent jrykanie nie wytłumaczyli, dlacze młodzież Opola st 
agencji Nowych Chin podaje z igro jeńcy zorganizowali demon- jąkamy się trudu, ani przeszkód.

WARSZAWA (PAP). Do zacią­
gu pionierskiego na najtrudniej­
sze odcinki pracy w przemyśle 
węgłowym zgłaszają się wciąż no 
wi ochotnicy.

W marcu br. do ośrodka szkole 
niowego dla ochotników zaciągu 
pionierskiego w Rusinowej koło 
Wałbrzycha udało się 97 chłop­
ców z woj. wrocławskiego.

W woj. opolskim ponad 260 
przodującej młodzieży zgłosiło 
się od początku bież. roku do pra 
cy w przemyśle węglowym.

Uczestnicy 36-osobowej grupy, 
która ostatnio wyjechała do ko­
palń węgla, w rezolucji uchwa­
lonej w czasie pożegnania przez 
młodzież Opola stwierdzają: „Nie

obozu pokoju, Józefa Stalina, zo 
bowiązujemy się wynikami w 
produkcji zadokumentować, że 
kroczyć będziemy wytkniętą 
przez Niego drogą“.

Kaesongu w dniu 23 marca: !straćję i dlaczego nakazano
Dnia 20 marca o godz. 3 min. [»pozostać na miejscu

im

20 w obozie jenieckim na wyspie 
Koźedo straż amerykańska zabiła, 
jeńca. Oświadczenie dowództwa 
amerykańskiego złożone w związ 
ku z tym zabójstwem stwierdza, 
że kilku jeńców „odłączyło się 
od grapy jeńców zgromadzonych 
przed swymi barakami“ i dlate­
go otworzono do nich ogień. Je­
dnakże Amerykanie nie odważyli 
się podać w swym oświadczeniu, 
w jak<m celu zebrali późną nocą 
jeńców.

Dnia 19 marca w jednym z obo 
zów na wyspie Koźedo zraniono 
dwóch jeńców. Dowództwo ame­
rykańskie stwierdziło, że „jeńcy... 
nie podporządkowali się rozkazo­
wi pozostania na miejscu po zor 
ganiłowaniu przez nich demon­
stracji“. I w tym wypadku Ame-

Tegoż dnia Amerykanie zasto­
sowali gazy trujące przeciwko 8 
tysiącom jeńców na wyspie Jon- 
czhodo, argumentując to tym, że 
jeńcy rzekomo „zamierzali zorga 
nizowrać bunt“. Dowództwo ame­
rykańskie nie podało do wiado­
mości, ilu jeńców zostało zabi­
tych i rannych. Krwawe rozpra­
wy z jeńcami przebywającymi na 
tej wyspie miały również miej­
sce w dniach. 7 i 16 marca.

Z wszystkich tych faktów' wy­
nika jasno, że każdy żołnierz a- 
merykański może otworzyć ogień 
do bezbronnego jeńca 
jakim rretelritera.

Przyrzekamy, że nie zawiedziemy 
zaufania naszego ukochanego 
Nauczyciela Bolesława Bieruta. 
Po bolesnej stracie, jaką była dla 
nas śmierć wielkiego chorążego

Premier
trzej ministrowie francuscy

w PSA
NOWY JORK (PAP). W środę 

Po południu przybyli tu samolo­
tem premier francuski Reno 
Mayer oraz minister spraw za­
granicznych Bidault, minister fi­
nansów Bourges - Manoury i mi 
nister dla spraw Indochin Le- 

pod byle | tourheau. po czym udali się do 
Waszyngtonu,

Zgon królowej Mary
LONDYN (PAP). W nocy z 

wtorku na środę zmarła w wieku 
85 lat królowa Mary, wdowa po 
królu Jerzym V i babka panują­
cej obecnie królowej Elżbiety II.

Ze świata
MOSKWA (PAP). Jak podaje z Kai­

ru agencja TASS, urzędowy organ ar­
mii egipskiej pismo „At Tahrir“ dono­
si o dezercji żołnierzy wojsk angiel­
skich rozlokowanych w strefie Kana­
łu Sueskiego. żołnierze ci — stwier­
dza pismo — dezerterują dlatego, że 
„uważają za nieusprawiedliwiony swój 
dalszy pobyt w kraju, który tego nie 
chce“.

PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym w PhenS&nie w 
dniu 24 hm. stwierdza, że oddziały 
Armii Ludowej i ochotników chińs­
kich prowadzą walki z nacierającym 
nieorzyjacielem.

W nocy na 24 bm. samoloty amery 
kańskie dokonały barbarzyńskiego na 
lotu na miasto Nampho 

Dnia 24 bm. oddziały strzełców-nisz- 
czycieli samolotów zestrzeliły dwa sa 
molo ty nieprzyjacielskie.

LONDYN (PAP). Jak donosi z Ran- 
gunu Agencja Reutera, Burma wysto­
sowała do ONZ skargę z powodu a- 
gresji dokonanej przeciwko temu kra­
jowi przez Kuomintang. Minister 
spraw- zagranicznych Hurmy zażądał 
umieszczenia tej sprawy na porządku 
dziennym bieżącej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. Jak wiadomo, na teryto­
rium Burmy czynne są niedobitki fot 
gromionych band czangkaiszekow- 
skiclir

<
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8r EZIENNTK BAŁTYCKI (NR 741

Ingerencja USA w wewnętrzne sprawy innych państw
hanu : pokojową współpracą ml stay narodami

Przemówienie ministra J. Katza-Suchego w Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP). W toku dyskusji w Komisji Polity­

cznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych nad wnios­
kiem czechosłowackim na temat ingerencji rządu USA w spra 
wy wewnętrzne innych państw, zabrał głos delegat Polski, mi 
nister Juliusz Katz-Suchy, który oświadczył m. in.:

i
Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii, 
Albanii itd..., jak również osób 
które zbiegły z tych obszarów, al 
bo dla tworzenia z nich oddzia­
łów sił zbrojnych, popierają­
cych organizację paktu północ­
no - atlantyckiego, albo też dla 
innych celów.. “

Ustawa więc w § 101 najwyraź 
niej przewiduje wydatkowanie 
tych już osławionych dzisiaj 100 
milionów dolarów na finanso­
wanie zbrojnych poczynań prze­
ciwko ściśle wymienionej gru­
pie państw, nie tylko poza obrę­
bem terytorialnym tych państw, 
ale również na ich terenie, we­
wnątrz granic tych państw.

Ustawa ta zarówno przez two­
rzenie z uchodźców oddziałów, 
których celem jest wtargnięcie 
na terytorium innego państwa, 
jak i przez organizowanie i fi­
nansowanie sabotażu i • dywersji 
na terytorium innych państw, 
nosi wszelkie znamiona akcji a- 
gresywnej.

Naród polski, który pierwszy 
padł ofiarą najazdu hitlerow­
skiego w drugiej wojnie świato 

wiednio dobranych osób, które wej, nigdy nie zapomni, że gdy

Rząd Stanów Zjednoczonych 
posunął się obecnie tak daleko, 
że trudno znaleźć bardziej ja­
skrawy przykład działalności za 
grażającej normalnym stosun­
kom międzynarodowym. Nigdy 
jeszcze w okresie pokoju jedno 
państwo nie uchwalało ustaw 
jawnie sankcjonujących | orga 
nizujących przestępczą działa! 
nośó wymierzoną przeciwko in 
nym państwom.

Do czego bowiem zmierza usta 
Wa nr 165 o tzw. „wzajemnym 
bezpieczeństwie“, uchwalona 
przez Kongres Stanów Zjedno­
czonych w październiku 1951 r.?

Agresywna ustawa
W § 101 tej ustawy czytamy co 

następuje:
„Upoważnia się niniejszym Pre 

zydenta do wydatkowania w ro­
ku budżetowym 1952 dla wyko­
nania postanowień oraz zrealizo 
wania wytycznych i celów niniej 
szej ustawy sumy nie przekra­
czającej 100 milionów dolarów 
na finansowanie wszelkich odpo
zamieszkują w Związku Radziec-1 obce monopole osłabiały meto- 
kim, Polsce, Czechosłowacji, na1 darni straszliwego wyzysku go­

spodarkę Polski — w tFm sa­
mym okresie finansowano ol­
brzymimi surnamj odbudowę i 
rozbudowę niemieckiego poten­
cjału gospodarczo - wojskowe­
go, wskrzeszano potęgę milita- 
ryzmu pruskiego i podjudzano 
rewizjonistyczne elementy w 
Niemczech. Naród polski nie za­
pomni, że rząd Stanów Z jedno 
czonych skierował zaborczość 
hitlerowską na Wschód.

Naród polski nie zapomni, że 
w latach powojennych rządy Sta 
nów Zjednoczonych przeciwstawi 
ły się odbudowie Polski w jej hj 
storycznych granicach na Odrze, 
Nysie i Bałtyku; że usiłowano 
mu narzucić taką formę rządów, 
która sprzeczna była z jego inte 
resami narodowymi, która sprze 
czna była z jego aspiracjami na­
rodowymi.

Od pierwszych dni po zakończę 
niu drugiej wojny światowej 
rząd Stanów Zjednoczonych miał 
nadzieję na osiągnięcie zmian 
ustrojowych w Polsce przy po­
mocy nacisku gospodarczego i 
dyplomatycznego oraz przy uży 
ciu terroru i dywersji. Nasłani 
do Polskj i zderr^rkowanj póź­
niej agencj amerykańscy, w ro­
dzaju Mikołajczyka, mieli nie do 
puścić do gospodarczej rozbudo­
wy i umocnienia z trudem zdo­
bytej niepodległości.

Zgodnie ze swymi planami o- 
toczenia państw obozu pokoju 
kordonem agresywnych baz o-

raz prowadzenia równoczesnej 
aikcji sabotażowo - dywersyjnej, 
mającej na celu osłabienie tych 
państw od wewnątrz, Stany Zje 
dnoczome przystąpiły pod ko­
niec wojny światowej do orga­
nizowania na terenie okupowa­
nych przez siebie Niemiec anty­
polskich ośrodków dyspozycyj­
nych i do tworzenia formacji 
dywersantów i sabotażystów 
werbowanych wśród przestęp­
ców i zbrodniarzy wojennych. 
Szereg procesów w Polsce wyka 
zał, że przerzuceni z Niemiec 
zachodnich szpiedzy i sabotażyś 
ci zostali zwerbowani w obo­
zach i więzieniach niemieckich 
przez amerykańskich oficerów 
wywiadu i przeszkoleni w ośrod 
kach, pozostających na utrzyma 
niu amerykańskich agencji wy­
wiadowczych. W Niemczech stwo 
rzomo główny ośrodek wypado­
wy dla akcji sabotażowej, skie­
rowanej m. in. przeciwko Polsce.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia minister Katz-Suchy 
podkreślił, że społeczeństwo pol­
skie potrafi zdemaskować i ode­
przeć amerykańską dywersję. 
Naród polski bowiem, widząc 
zaostrzającą Się z roku na rok 
antypolską politykę rządu USA, 
wzmógł swą czujność i udziela 
należytej odprawy wszelkim za­
kusom na jego niepodległość i 
suwerenność. Tych, którzy nie 
potrafią sobie z tego zdać spra­
wy, którzy chcą mamić swą wy­
obraźnię złudnymi obrazami zni-

W 60 rocznicę urodzin Palmiro Togllatt!

60 łat temu urodził się w biednej rodzinie urzędniczej 
Palmiro Togliatti, umiłowany przywódca włoskiej klasy ro­
botniczej I jeden z najwybitniejszych przywódców świato­
wego ruchu robotniczego. Od wczesnej młodości, już jako 
18-letni chłopak, Togliatti bierze udział w ruchu robotniczym. 
Ponad 30 lat działalności Włoskiej Partii Komunistycznej, 
związanych jest nierozerwalnie z imieniem Togliattiego.

W 1919 roku Palmiro Togliatti 
zakłada wraz z wybitnym teore­
tykiem i przywódcą włoskiego ru 
ehu robotniczego, Gramscim, pis­
mo „Ordine Nuovo“, stając sięi 
jego redaktorem naczelnym. Tog-' 
Jiatti jest również jednym z or­
ganizatorów Komunistycznej Par 
tli Włoch.

Włoska Partia Komunistyczna 
nigdy nie ugięła się pod ciosem 
reżimu faszystowskiego. W wa­
runkach faszystowskiego terroru 
ł— jedyną partią, która w prak­
tyce nie przerwała nigdy swojej 
działalności na terenie Włoch, by 
la Partia Komunistyczna.

W latach rokoszu faszystow­
skiego w Hiszpanii, Togliatti uda 
je się do tego kraju, biorąc wy­
bitny udział w walce przeciw ban 
dom frankistowskim i interwen­
tom spod znaku Hitlera i Musso- 
liniego. Osobistym przykładem 
wychowuje towarzyszy rewolucjo 
nistów włoskich, wskazując im, 
że walka z „rodakami“ — faszy 
stami włoskimi nie tylko w sa­
mych Włoszech, ale i w Hiszpa­
nii iest obowiązkiem włoskiego 
patrioty i internacjonalisty. W ro 
ku 1944 Togliatti wraca do Włoch 
i obejmuje kierownictwo Włos­
kiej Partii Komunistycznej.

Włoska Partia Komunistyczna 
zgromadziła pod swoimi sztanda 
rami po wojnie prawie dwa i pół 
miliona członków. Cieszy się przy 
tym olbrzymim autorytetem 
wśród szerokich rzesz bezpartyj­
nych robotników, chłopów i in­
teligencji.

Pod kierownictwem Toełiat

tiego, który twórczo stosuje 
nauki Lenina — Stalina przy 
rozwiązywaniu konkretnych i 
historycznych problemów ży 
cia włoskiego — Włoska Par­
tia Komunistyczna stała się 
przewodnią siłą życia politycz­
nego, gospodarczego i kultural 
nego Włoch.

Waisie ognim oäezu poftofu
Szerokim echem odbiło się na 

całym świecie oświadczenie .To­
gliattiego, że naród włoski nigdy 
nie będzie walczy! przeciw naro­
dom radzieckim.

Wyrazem największego uznania 
dla internacjonalistycznej i patrio 
tycznej postawy Togliattiego, dla 
postawy Włoskiej Partii Komuni 
stycznej były następujące słowa 
Józefa Stalina, wygłoszone na 
XIX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

„Gdy towarzysz Thorez lub 
towarzysz Togliatti oświadcza­
ją, że ich narody nie będą wal 
czyły przeciwko narodom 
Związku Radzieckiego, to jest 
to poparcie, przede wszystkim 
poparcie wałczących o pokój 
robotników i chłopów "Francji 
i Włoch, a następnie również 
poparcie pokojowych dążeń 
Związku Radzieckiego. Ta 
szczególna cecha wzajemnego 
poparcia tłumaczy się tym, 
że interesy naszej partii nie 
tylko nie są sprzeczne, lecz 
przeciwnie, pokrywają się cał­
kowicie z interesami miłują­
cych pokój narodów“.

Włoska Partia Komunistyczna

ci w zdradzieckiej polityce de Gas 
periego,

W przemówieniu, wygłoszonym 
na XIX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego Jó 
zef Stalin oświadczył:

„Obecnie burżuazja sprzeda 
je za dolary prawa i niepod­
ległość narodu. Sztandar niepe 
dłegłości narodowej i suweren 
nos'd narodowej wyrzucony 
został za burtę. Nie ulega wąt 
pliwości, że sztandar ten wy­
padnie podnieść wam, przed­
stawicielom partii komunisty­
cznych i demokratycznych i po 
nieść go naprzód, jeżeli chce 
cie być patriotami swego kra­
ju. jeżeli chcecie się stać kie­
rowniczą siłą narodu. Nie ma 
poza tym nikogo, kto mógłby 
go podnieść4“.

Burżuazja włoska sprzedała in­
teresy narodowe Włoch imperializ

z dumą przyjęła , słowa, wypowie­
dziane przez najwyższy autorytet 
moralny i ideologiczny obozu po­
stępu — przez Józefa Stalina.

Szczególną miłością otaczają 
masy ludowe Włoch postać Pal­
miro Togliattiego.

W mtee o niepodległość 
Wioch

Palmiro Togliatti jest uciele­
śnieniem najszlachetniejszych 
cech narodu włoskiego. Łączy 
olbrzymią erudycję z umiejęt­
nościami wielkiego przywódcy 
r ewolucy jneg o.

Obdarzony niezwykłą pamięcią 
i rozległą wiedzą Togliatti potra­
fi tak przemawiać, że jego słowa 
zachwycają najbardziej wymaga­
jącego intelektualistę, są jedno­
cześnie zrozumiałe i Pobudzające 
do czynu dla robotnika i chłopa.

Artykuły Palmiro Togliattiego j mówi amerykańskiemu. Wiemy 
obejmują olbrzymi wachlarz za- zaś, że istotnie, zgodnie ze sło-

szczenia Polski przy współpracy 
zdrajców — czeka gorzkie roz­
czarowanie.

Naród polski, podobnie jak 
inne miłujące pokój narody, 
dawno juz rozszyfrował inten­
cje amerykańskich kół rządzą­
cych. Bez względu na to, czy 
plany te noszą obecnie tak mod­
ną nazwę planów „wyzwolenia“, 
czy też bardziej obrazową nazwę 
„wulkan“ — są to plany pozbawię 
nia państw i narodów niepodległoś 
ci i suwerenności. Miłujące po­
kój narody będą czuwać nad 
tym, aby plany te zostały zni­
weczone, by winnych dosięgła 
kara, która będzie ostrzeżeniem 
dla wszystkich, dających się u- 
żyć do niecnych planów niszcze­
nia własnego narodu i ziemi oj­
czystej.

Interwencja USA 
rozszerza się 

na wszystkie kraje
Mylą się jednak ci, którzy są­

dzą, że interwencja amerykań­
ska w sprawy wewnętrzne in­
nych państw ogranicza się do 
Związku Radzieckiego lub do 
krajów demokracji ludowej. Per­
spektywy obecnej amerykańskiej 
polityki zagranicznej zagrażają 
także i państwom współpracu­
jącym z USA. Interwencja Sta­
nów Zjednoczonych rozszerza 
się na coraz inne kraje i doty­
czy wszystkich kontynentów.

Nie ma chyba dzisiaj na świe­
cie narodu, który nie zetknąłby 
się bezpośrednio z zachłannością i 
zaborczością imperializmu amery­
kańskiego. Öd słynnej doktryny 
Monroe‘go do doktryny Trumana, 
do paktu atlantyckiego i paktu 
Pacyfiku wiedzie długa droga bez 
pośredniej ingerencji USA w spra 
wy państw nieraz z nimi zaprzy­
jaźnionych.

Amerykańska polityka zagrani­
czna w dalszym ciągu stosuje 
dwie metody — metodę siły i me 
todę presji, określając je nazwa­
mi w rodzaju „dyplomacja to­
talna“, ..negocjacje ze stanowiska 
siły“ itp. Tylko tego rodzaju po­
lityka pozwala na pogardę dla

gotowości do odparcia wszelkiej 
agresji. Jesteśmy narodem, który 
ma za sobą smutne doświadczenia 
wojny, dla którego wojna zawsze 
oznaczała zniszczenia, śmierć i 
cierpienia, dla którego wojna nie 
była czymś odległym, objawiają­
cym się tylko w zwiększonych 
zyskach, lub w kuponach dywi­
dend. Właśnie dlatego, że znamy 
wojny z własnych smutnych do­
świadczeń, piętnujemy każdą ak­
cję, która zmierza do wojny, któ 
ra utrudnia utrzymanie pokoju, 
która jest wyrazem złej woli na 
polu współpracy międzynarodo­
wej. Takim aktem złej woli jest 
ustawa Nr 165 i wysiłki w kierun 
ku jej wykonania. Tymi aktami 
rząd USA podeptał Kartę NZ, po­
gwałcił obowiązujące zasady pra­
wa międzynarodowego i stwarza 
dodatkowe trudności w dziele u- 
trzymania pokoju i przyjaznej 
współpracy między nąrodami.

Poruszamy tę sprawę na forum 
ONZ, ponieważ nasz kraj nie u- 
znaje wojny i przemocy jako śród 
ka ustalenia stosunków między 
narodami.

Poruszamy tę sprawę, ponieważ 
nasza polityka zagraniczna jest 
polityką pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami, polityką, która wy 
chodzi z założenia możliwości 
współistnienia i pokojowej rywa­
lizacji różnych systemów społecz­
no - politycznych.

Poruszamy tę sprawę jako 
część naszej ogólnej walki o trwa 
ły pokój i bezpieczeństwo naro­
dów.

W imię pokoju
Sprawa toczy się nie tylko o 

niepodległość naszych krajów — 
ZSRR, Polski, Chin, czy innych 
krajów demokracji ludowej. Dzia 
łanie ustawy nr 165 nie zamyka 
się w granicach naszych krajów. 
W imię zasad Karty NZ, w imię 
obrony współpracy międzynarodo 
wej, w imię pokoju i bezpieezeń 
stwa narodów wzywamy Organi­
zację Narodów Zjednoczonych do 
potępienia ingerencji rządu USA 
w sprawy wewnętrzne innych 
państw’, do potępienia zbrodniczej 
działalności inspirowanej przez

gadnień. Pisze z równą znajomo­
ścią rzeczy, jasnością i siłą prze 
konywającą o problemach wew­
nętrznych Włoch i sytuacji mię­
dzynarodowej, o filozofii wybit 
nego, niedawno zmarłego burżua- 
zyjnego filozofa włoskiego, Bene­
detto Croce — jo zagadnieniach 
kultury.

wam] wielkiego sternika historii 
naszych czasów, sztandar niepod­
ległości narodowej we Włoszech 
podniosła i niesie Włoska Partia 
Komunistyczna pod przywódz­
twem Togliattiego.

W 60-lecie urodzin wielkiego 
syna narodu włoskiego i wiernego 
ucznia Stalina, społeczeństwo poi

Pod przywództwem Togliattiego skie przesyła mu gorące życzenia 
Włoska Partia Komunistyczna!dalszej owocnej pracy dla dobra 
prowadzi bohaterską walkę prze- ludu włoskiego i całej postępowej 
ciw okupacji amerykańskiej, prze!ludzkości.

rząd USA ustawy, Tylko potępie- 
zasad prawa i moralności i leży nie tego rodzaju działalności rao- 
u podłoża haniebnego dokumentu, że ją zahamować i tym samym

usunąć jedną z przeszkód, które 
stoją na drodze do pokojowej i 
harmonijnej współpracy między 
narodami.

Wyrzeczenie się przez Stany 
Zjednoczone ingerencji w sprawy 
wewnętrzne innych państw i za-

jakim jest ustawa nr 165.

Dlaczego oskarżamy 
rząd USA

Jeżeli dziś przychodzimy do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych z oskarżeniem przeciwko przestanie działalności, przewi- 
rządowi USA o prowadzenie akcii Pianej ustawą nr 165, byłoby po­

twierdzeniem ich pokojowych za­
pewnień konkretnym czynem, dawrogiej naszemu krajowi, o orga 

nizowanie i finansowanie akcj 
zmierzającej do zaatakowania nas, *oby całemu światu dowód, że Sta 
również i cd wewnątrz, to niejn3r Zjednoczone gotowe są przy- 
ezyrimy tego bynajmniej z oba-i czynić się do rozładowania napię- 
wy, że akcja ta może przynieść tej sytuacji międzynarodowej, do
jakiekolwiek rezultaty, wstrzy 
mać nasz rozwój, zmienić nasz 
ustrój. Jesteśmy pewni, że żad­
ne miliony dolarów, żadne szan­
taże, terror lub kłamstwa propa 
gamiowe nie potrafią złamać je-|siony przez delegację 
dności naszego narodu, ani jego; wacji.

utrzymania pokoju j rozwoju 
współpracy pokojowej między na­
rodami.

Z tych powodów delegacja pol­
ska popiera projekt rezolucji wnie 

Czechosło-

Zdrajcy ojczyzny — agenci imperializmu
przed Sądem Wciskowym w Szczecinie

SZCZECIN (PAP). Jak już podawaliśmy przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym w Szczecinie toczy się proces bandy szpiegów 
amerykańskiego wywiadu.
Akt oskarżenia i złożone przez) wiadu USA w Berlinie zachód- 

oskarżonych zeznania potwierdza nim. Sergiusz Pirog wstąpił w 
ją raz jeszcze, że imperializm; okresie okupacji w marcu 1944 r. 
amerykański realizując swe ludo na terenie Wileńszczyzny do hi-
bójcze plany wywołania trzeciej 
wojny światowej nasila swą 
zbrodniczą działalność skiero­
waną przeciwko państwom obozu 
pokoju, w tej liczbie przeciwko 
Polsce Ludowej. Do tej niecnej ro 
boty wywiad amerykański wer­
buje zbrodnicze elementy, szuino 
winy i kryminalistów. Spośród 
takich to właśnie wyrzutków spo 
łeczeństwa, elementów kryminal­
nych rekrutują się oskarżeni.

Główny na terenie kraju orga­
nizator tej bandy szpiegowskiej 
Władysław Barski, syn funkcjona 
riusza policji sanacyjnej, krymi­
nalista aresztowany za popełnie­
nie szeregu przestępstw natury 
gospodarczej w czasie pełnienia 
służby wojskowej, zbiegł z aresz 
tu w 1949 r. na teren Niemiec za 
chodnich, gdzie wciągnięty został 
do współpracy z wywiadem ame­
rykańskim.

Na żołdzie USA
Jeszcze „bogatszą“ przeszłość 

posiada drugi z oskarżonych Ser 
giusz Pirog, szpieg przeszkotony 
w ośrodku dyspozycyjnym wy-

tlerowskiej organizacji tzw. po­
mocniczej formacji wojskowej. 
Obawiając się odpowiedzialności 
karnej za swą współpracę z oku­
pantem hitlerowskim, po wyzwo­
leniu ukrywał się pod fałszywym 
nazwiskiem Pietkiewicza w woj. 
szczecińskim, skąd w sierpniu 
1951 roku uciekł na teren Berlina 
zachodniego. Tam przystąpił do 
współpracy z wywiadem amery­
kańskim.

Jeden z najaktywniejszych 
członków bandy szpiegowskiej 
Józef Puchalski, syn 50-hek.taro- 
wego kułaka z Wileńszczyzny, w 
okresie okupacji .hitlerowskiej 
wstąpił do Schutzpolizei — fa­
szystowskiej policji niemieckiej, 
będąc jednocześnie członkiem wi 
leńskiego AK. Latem 1942 roku 
Puchalski wraz z 209-osobowym 
oddziałem żandarmerii niemiec­
kiej brał udział w likwidacji get­
ta w miejscowości Miory i w 
Drui.

Po wyzwoleniu w obawie przed 
odpowiedzialnością Puchalski 
przybrał fałszywe nazwisko So­
wiński i pod nazwiskiem tym 
służył w Wojsku Polskim.

Jesienią 1951 roku współoskar 
żony Pirog - Pietkiewicz, który 
doskonale znał oblicze polityczne 
i przeszłość Puchalskiego, zapro­
ponował mu współpracę z wywia 
dem amerykańskim — na co Pu­
chalski zgodził się.

Spośród podobnych wyrzutków 
społeczeństwa rekrutowali się po 
zostali wspóloskarźeni — człon­
kowie bandy szpiegowskiej.

Perfidne metody
Zeznania oskarżonych odsłoniły j 

perfidne metody werbowania 
szpiegów zarówno na terenie Nie 
mieć zachodnich wśród osób prze 
bywających w obozach „dipisów“ 
jak też w kraju.

Działalność bandy szpiegow­
skiej, a jednocześnie kulisy wy­
mierzonej przeciwko Polsce Lu­
dowej działalności wywiadu ame 
rykansVego naświetlił w swych 
zeznaniach złożonych przed są­
dem osk. Borski.

W sierpniu 1949 roku Borski 
po ucieczce z aresztu w Ustce 
przekroczył nielegalnie granicę i 
dostał się do obozu w Niemczech 
zachodnich, który prowadzi pla­
cówka wywiadu amerykańskiego 
pod szyldem „IRO“ tj. organiza­
cji pomocy dla uchodźców. Zao­
patrzony tam w dokumenty Bor­
ski zostaje przesłany następnie

do Monachium, a potem do obozu 
„IRO“ w miejscowości Windzer.

W lutym 1950 roku Burskiego 
skontaktowano z oficerem wy­
wiadu amerykańskiego „Urba­
nem“, który przyjął go oficjalnie 
na służbę wywiadu i polecił mu 
przygotować się do wyjazdu do 
kraju z zadaniem zmontowania 
siatki szpiegowskiej. W tym cza­
sie Borskiemu wyznaczono stałe 
miesięczne wynagrodzenie w wy 
sofeości 450 marek.

Krecia robola
W połowie sierpnia 1950 roku 

Borski przerzucony został przez 
granicę do kraju otrzymawszy od 
„Urbana“ fałszywe dokumenty 
oraz większą sumę dolarów ame­
rykańskich i innych walut — z 
zadaniem zorganizowania siatki 
szpiegowskiej na terenie szeregu 
województw.

„Pierwszym, którego zwerbo­
wałem po powrocie do kraju do 
współpracy na rzecz wywiadu 
USA — zeznał osk. Borski — był 
mój szwagier Wacław Wołtman, 
pracownik MRN w Szczecinie. 
Zleciłem mu zbieranie informacji 
o ruchu transportów kolejowych 
oraz informacji z dziedziny gospo 
darozej i wojskowej“.

Whitman otrzymał od Borskie­
go 1 > tys. złotych.

Rozprawa trwa.



lesieze jetfen wyraz przyjaźni i pomocy

Młodzież Wybrzeża wyjeżdża na studia do ZSRR
Program .Fr„01*tu Narodowego nakreśla wspaniały plan rozwoin i roz 

kwitu naszej ludowej ojczyzny. Jego realizacja wymaga coraz3 to no-
rolSćtwaySiknaiSuIifik°WanyCh kadr dla wszystkich gałęzi przemysłu, 

Związek Radziecki dopomógł nam w dźwignięciu kraiu ze zniszczeń 
SnIiy-h-, Jie tylko przez udostępnienie swoich osiągnięć i wielolet- 

aIe konkretny, braterski wkład pracv przy urnchaimamu węzłowych zakładów produkcyjnych I dziś ~ - '
sociäliznlll służ£t bezpośrednia rada im polskim kolegom. Z serdeczną pomocą Kraju Rad 

na każdym kroku.

przodujący bu- 
i pomocą swo- 

spotykamy się

Jedną z form pomocy ZSRR 
jest udostępnienie swoich, uczel­
ni naszej młodzieży, która w przo 
dujących ośrodkach naukowych, 
pod opieką najlepszych pedago­
gów i naukowców Kraju Rad zdo 
bywa wysokie kwalifikacje.

W r. bież. ponad. 70 osób spo­
śród najlepszej i najzdolniejszej 
młodzieży wyjedzie z Wybrzeża 
do wyższych uczelni Moskwy, Le 
ningradu i innych większych o- 
środków naukowych ZSRR. Po 4 
Jub 5 latach nauki wrócą oni do 
ojczyzny, aby stanąć do realiza­
cji naszych ambitnych planów 
wzrostu potęgi kraju.

Młodzież Wybrzeża obrała naj­
różnorodniejsze kierunki studiów. 
Jedni pragną zdobyć wysokie 
kwalifikacje techniczne w budo­

wnictwie okrętowym, lądowym 
lub lądowo - wodnym. Inni, po 
ukończeniu studiów w dziedzinie 
mechanizacji procesów produkcji 
rolnej, hydromelioracji, mechani­
zacji i elektryfikacji gospodarstw 
rolnych, agrobiologii itd i po zdo 
byciu praktyki w przodującym 
rolnictwie radzieckim, wzmocnią 
kadry naszych pracowników służ 
by rolnej i przyczynią się do szyb 
szego rozwoju naszego rolnictwa,

T R
STEA.TR

Y
GDAŃSK 

„Trzewiczki“ 
22.15 — przedst.

T E A
WIELKI

Przedst. operowe 
godz. 18 30 do 
zamknięte

SfEATK DRAMATYCZNY — GDYNIA 
„Świerszcz za kominem" — godzi­
na 19 do 21.30

TEATR KAMERALNY — SOPOT — 
„Teatr cudów" — godz. 19 do 21.15

KINA
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Kwiat mi 
łości“ (16. 18, 20)

„2MP-OWIEO“ we Wrzeszczu — „Noc 
niespodzianek" (16 18. 20)

„PRZYJAŹŃ“ — „Wawrzyńcowy sad“ 
(18. 20)

„MARYNARZ" w Nowym Porcie — 
„Donieccy górnicy“ (18. 20)

„DELFIN“ w Oliwie — „Wiejski le 
karz“ (16, 18, 20)

SOPOT
„Drużyna1 (15.30. 17.30,
..Kurtyna w górę“ (16,

„BAŁTYK“ —
19.30)

„POLONIA" —
13. 20)

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Ucieczka z niewoli“ 

(17, 19.30)
(..GOPLANA“ — „Nauczyciel tańca“ 

(15, 19) film w wersji oryg.
„WARSZAWA" — „Cud w Mediolanie“ 

(16. 18. 20)
„PROMIEŃ" w Chylonli — „Chłopcy 

na pozycji“ (17. 19)
V,FALA“ na Grabówku — „Nie ma 

pokoju pod oliwkami" (18, 20)
„NEPTUN“ w Orłowie — „ślub z prze 

szkodami“ (13, 20)
POTOPI AS I IKON 

Władysława IV 
Afryce“.WEJP"00WO
„ŚWIT" — „W naszej wsi"

LfBoeR
— „Chłopcy znad

Niecodzienne
spotkanie

W dniu dzisiejszym o godz. 
18 w sali sportowej MDK w 
Gdyni odbędzie się uroczysta 
akademia, poświęcona Świato­
wemu Tygodniowi Młodzieży, 
w której oprócz przedstawi­
cieli rad pedagogicznych, korni 
tetów rodzicielskich i młodzie­
ży szkół gdyńskich, weźmie u- 
dział konsul generalny ZSRR 
I delegacje młodzieży radziec­
kiej, chińskiej, koreańskiej, 
bułgarskiej, albańskiej i grec­
kiej.

W części artystycznej pro­
gramu wystąpi młodzież brat­
nich krajów oraz reprezen­
tacyjny zespół pieśni i tańca 
Domu Oficera Marynarki Wo­
jennej.

które jeszcze nie nadąża za roz­
wojem przemysłu.

Planowanie jest podstawą wła 
ściwego rozwoju gospodarczego 
kr*•-‘'ego państwa typu socjalisty­
cznego. Państwo troszczy się o 
wszechstronny rozwój pracowni­
ków aparatu planowania dla 
wszystkich gałęzi produkcji. Dla­
tego też część przyszłych studen 
tćw obrała szkoły ekonomiczne, 
a szczególnie ekonomikę i plano­
wanie w przemyśle, rolnictwie i 
kierunki: inżynieryjno - sanitar­
ny, technologię produkcji zakła­
dów przemysłowych itp.

Nasza młodzież będzie również 
studiowała filozofię marksistow­
ską, materializm dialektyczny, 
historyczny i historię filozofii. O- 
na to wzmocni szeregi najlep­
szych naukowców i pedagogów, 
będzie wychowywała nowego 
człowieka, obywatela Polski soc­
jalistycznej.

Związek Radziecki otwiera 
przed najlepszą polską mło­

dzieżą swoje bogato wyposa­
żone uczelnie i całą skarbnicę 
wiedzy, opartej na jedynie słu 
sznej podstawie, na marksiz­
mie - leniniźmie i genialnych 
naukach Józefa Stalina, zape­
wniając jej również wspania­
łe warunki nauki. Studenci 
polscy w ZSRR otrzymują wy 
sokie stypendia, mieszkanie i 
pełne utrzymanie.

Komsomol otacza serdeczną o- 
pieką 6wych kolegów z Polski, 
pomaga w opanowaniu języka ro 
syjskiego (do wyjazdu na studia 
wystarczy 6topień dobry z jęz. ro 
syjskiego), w ewentualnym uzu­
pełnieniu wiadomości z poszcze­
gólnych przedmiotów i pełnym 
opanowaniu materiałów bieżą­
cych.

Naród polski w pełni docenia i 
ten jeszcze jeden wyraz przyja­
źni i pomocy, którą niesie nam 
kraj zwycięskiego socjalizmu.

(Lig.)

Program obchodu 
8 rocznicy wyzwolenia Gdyni
W tych dniach mieszkańcy Wybrzeża obchodzą 8 rocznicę 

wyzwolenia spod jarzma hitlerowskiego przez bohaterską Armię 
Radziecką i Odrodzone Wojsko Polskie. Gdynia odzyskała wol­
ność w dniu 38 marca. Dlatego ten dzień gdynianie obchodzić 
będą szczególnie uroczyście. A oto program obchodu:

/ W r&mfim, S AŁTYCKT (NR I

27 bm. o godz. 16.15 — zbiórka za­
łóg pracowniczych gdyńskich zakła­
dów z pocztami sztandarowymi i wią­
zankami kwiecia na Skwerze Kościusz 
ki, skąd nastąpi wymarsz do Redłowa 
na cmentarz bohaterów radzieckich i 
polskich, poległych w walkach o wy­
zwolenie Gdyni.

28 bm. o godż. 15 —• uroczyeta sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w nowej 
świetlicy Prezydium MRN przy ulicy 
Bema 26 O godz. 18 odbędzie się cap­
strzyk, w którym wezmą udział de­
legacje zakładów pracy 1 młodzież 
wszystkich szkół. Zbiórka przed gma­
chem Prezydium MRN o godz. 18.

W dniu 29 bm. marsze patrolowe 
zakończą uroczystości, związane z 8 
rocznicą wyzwolenia Gdyni. Mar­
sze patrolowe rozpoczną się o go­
dzinie 8.30 w 5 głównych punktach 
miasta: Skwer Kościuszki, Szkoła Mor 
ska - Grabówek, skrzyżowanie ul. Puc 
kie) i Chylońskiej, stacja pomp — 
Oksywie i Plac Górnośląski — Orłowo

Komitet obchodu tej pamiętnej rocz 
nicy prosi wszystkich mieszkańców i 
zakłady pracy o udekorowanie domów.

Zakłady pracy Wybrzeża 1 komitety 
Frontu Narodowego organizują rów­
nież uroczyste akademie.

I tak w dniu 27 o godz. 18.30 ko-

Załoga kutra spółdzielczego »Gdy 118«
wykonała 126 proc. miesięcznego planu połowów

mitet Frontu Narodowego (obwód. 
190 — 191) w Orłowie organizuje ze­
branie w szkole nr 8 przy Alei Zwy­
cięstwa dla mieszkańców tego obwo­
du, a komitet Fr. Nar (obwód nr 
158) również o godz. 18.30 w szkole 
podstawowej nr 3 przy u). Witomiń- 
skiej. Po części oficjalnej przewidzia­
ne sa bogate prógramy artystyczne.

(g.)

Jak nam donosizą rybacy z 
Władysławowa, w tamtejszym 
porcie aparat lądowy „Arki“ 
nie jest jeszcze należycie parzy- 
gotowany do odbioru ryby w o- 
kresie szczytowych połowów. 
Np. w ub. niedzielę, kiedy kil­
kanaście kutrów indywidual­
nych wróciło wieczorem do ba­
zy z ok. 15 tonami ryby, kierów 
nictwo bazy tak nieudolnie parze 
prowadzało odbiór, że wyładu­
nek tej niewielkiej ilości Urwał 
prawię 3 godziny.

Wypadek ten wymaga tym

MiGAWKi
Kto, gdzie i kiedy? !wy, bo tym sposobem można uni 

| knąć niepotrzebnej straty czasu 
Każdy z nas wie, jak trudno prze* złe połączenie.

„FREGATA1 
Kranichsee'

MtlJS'T/
„KRAKUS"

PUCK
„MEWA" - 

JAST * nvl.ł
„HEL“ — „Krót Ławra“

jest zorientować się w niezna­
nym sobie teren’e, mieście lub 
gmachu. Zwłaszcza kłopotliwe 
jest to dla chorych.

Co ma robić np. chory, który 
otrzymał skierowanie do dokto­
ra - specjalisty na ul. Świerczew 
skiego 6 w Gdańsku, gdzie do­
wiaduje się od licznie oczekują­
cych pacjentów, że „okulista, o- 
wszeni, jest, ale czy inny jakiś 
doktor przyjmuje — nie wiemy". 

Przybyli błądzą po korytarzu i 
28 —df,podróż1'po zna’d.ują jedynie na jednych 

i drzwiach kartę z napisem: „Rent 
gen". A możeby personel przy­
chodni pomyślał o jakichś tabli­
cach informacyjnych? Pacjenci 
unikną przez to straty czasu, a 
personel nie będzie zmuszony oo 
kilka minut przerywać swojej 
pracy, ażeby udzielać informa­
cji. (h)

- „Wyścig pokoju" 
„Krążownik Wareg"

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ

tei 41-000 ta «44 - Grunwald? 
ica 2 (rrvnne całn dobę 
Pogotowie Dziecleee — tel 41-00 
czynne od godz 19 do 1. 
Przychodnia Dziecięca — W rzesze
Konarskiego 1 — czynna eodzlennn 
od godz 18 do godz. 21 z wylatkten 
niedziel « świst

Pogotowie Położnicze. — Wrzeszcz -
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę 
Tel 11-000 1 42-444.

APTEKI
od dnia 21 3 do 27. 3. 

Gdańsk, ul. Długa 54*56, tel 351-06 
Gdańsk-Nowy Port ul Ollwska 82 

— stały dyżur nocny tel 415-75 
Gdaóck-Orunia, ul Jedn Robotni 

czei tli — stały dyżur nocny 
tel 347-27

Wrze-^oT ul. Grunwaldzka 36, tel
428-32

Sop<u. ul, Rokossowskiego 21, tel 
510-18

Oliwa. ul. Kaprów 4, tel 427-02 
Orłowo, ul Boh Stalingradu 66 - 

stały dyżur nocny tel 291-24 
Gdynia. Skwer Kościuszki 22, te!. 

210-78
(jdyui^-Grabówek, ul Czerw. Kosy 

nierów 137 — stały dyżur noent 
tel 222-88

STRAŻ POŻARNA — telefony 
Gdynia: 08, Gdańsk: 08, Sopot: 511-00

WYSTAWY
WYSTAWA WSPÓŁCZESNA GRA 

FIKA POLSKA" otwarta codziennie 
(do dn 15 4 > w lokalu przy ul Ro­
kossowskiego 29 w Sonocle, od godz 
11 do 19 (? wvlatklem oonledzlalkówi 

MUZEOM POMORSKIE W GDAŃ­
SKU Otwarte codziennie (z wyjąt­
kiem Doniedztałków' od godziny 10— 
15 W niedziele od 10—18 W Muzeum 
wystawy .Gdańsk wczesnośredniowie­
czny w świetle wykopalisk" oraz 
„Gdańsk j Pomorze w twórczości Wy­
czółkowskiego".

ODCZYT
W sobotę dn. 28 bm. ó godz. 19 w 

auditorium maximum Politechniki 
Gdańskiej odbędzie sie ostatni odczyt 
poouJarnv z cyklu ..O falach“ p. t.: 
„Radjolokacia mikrofalowa". Odczyt 
wygłosi profesor Politechnik* Gdań­
skiej dr inż. Józef Lenkowski, Na 
treść odczytu złożą sie najnowsze o- 
siągnipcia w teł dziedzinie ł liczne za 
etoBowania radarów.

Czy centrala?
Jest przyjęte, że centrala tele­

foniczna instytucji, do której się 
dzwoni, zgłasza się swą pełną 
na&wą. Zwyczaj słuszny i życio-

Stanisław Zieliński

Ale proponujemy jeszcze jedną 
innowacje: aby wszystkie ob. ob. 
telefonistki zechciały być na tyle 
uprzejme i w wypadku, gdy nu­
mer wewnętrzny jest zajęty — 
informowały o tym telefonujące 
go.

ostrzejszego napiętnowania, że 
zdarzył się w niedzielę, a więc 
W dniu, kiedy organizacja odbio 
ru może i powinna być szcze­
gólnie sprężysta, gdyż tego dnia 
właśnie rybakom zależy na szyb 
kim powrocie do domów. Nie­
dzielny wypadek we Władysła­
wowie stal się, oczywiście pożyw­
ką dla najrozmaitszych narzekań 
niektórych rybaków na wychodzę 
nie w niedzielę w morze. Dy­
rekcja „Arki“ winna nie dopu­
ścić do powstawania tego rodzą 
ju sytuacji.

Coraz więcej kutrów melduje 
o przedterminowym wykonaniu 
planu kwartalnego. W spółdziel­
ni „JEDNOŚĆ RYBACKA“ w 
Gdyni plan ten wykonało już 5 
załóg. Są to załogi „Gdy 1“ 
(szyp. Szczepan Kaczor), która 
kwartalny plan połowów wyko 
nała w 167,5 proc., „Gdy 45“ 
(Paweł Koss) — 159,1 proc.,
„Gdy 168“ (Tadeusz Szynków) — 
103,8 proc., „Łeb 11“ (Stanisław 
Bukowski) 101,3 proc. i „Gdy 
129“ (Władysław Labuda) — 
100,2 proc.

W tej spółdzielni, która do 26 bm. 
Wykonała już ponad 82 proc. mieslęcz 
nego planu połowów, plan marcowy 
zrealizowało już 11 załóg kutrowych. 
Są to: „Gdy 1“ 102,8 proc., „Gdy
12“ (szyper Jan Bizewskł) — 109,4

Wieapie nam, że wyczekiwa­
nie na połączenie i niemożność 
dowiedzenia się, czy wezwany 
numer jest zajęty, czy też nikt 
się nie zgłasza — jest wysoce 
irytujące!

A przecież wystarczy słówko 
*ajęty“ lub „nie zgłasza się“ i 

wszyscy będą zadowoleni, praw*
da?., (nig)

(19

Uwaga, korespondenci 
| z Gdańska i Gdyni!
} Dziś dn. 27 bm. na wieczorowymi 
kursie dla korespondentów w Gdań­
sku wykład pt. „Praca w drukarni“ 
wygłosi red. Włodzimierz Mroczkow­
ski. Początek o godz. 16.15.

^
Dziś w Gdyni na kursie wieczoro­

wym dla korespondentów wykład pt.
„Rola Związków Zawodowych i praca 
poszczególnych ogniw“ wygłosi red. 
Jerzy Matuszkiewicz, po czym nastą­
pi drugi wykład red. Ireny Ziołowskiej 
pt. „Wieś na drodze do socjalizmu“.

Początek kursu godz, 16.30.
UWAGA: Ze względu na bliskie za­

kończenie kursu w Gdyni, prosimy 
wszystkich naszych korespondentów o 
branie udziału w wykładach.

proc., „Gdy 41“ (August Specht) —■
103.8 proc., „Gdy 45“ — 101,6 proc., 
„Gdy 47“ (Maksymilian Sojka) —
106.8 proc., „Gdy 97“ (Franciszek Hil­
debrandt) —- 112,1 proc,, „Gdy 118“ 
(Józef Ofiara) — 126,8 proc., „Gdy 
129“ (Władysławr Labuda) — 111 proc., 
„Gdy 132“ (Jan Gola) — 108,2 proc., 
„Gdy 167“ (Ludwik Konkol) — 109,6 
proc. i, „Łeb 11“ (Stanisław Bukowski) 
— 112,4 proc.

W uzupełnieniu wczorajszej notatki 
o połowach niedzielnych dodajemy, że 
brał w nich udział znany, wzorowy 
rybak indywidualny Michał Sołończyk 
z załoga kutra „Gdy 18", zaś kuter 
„Gdy 95“ łowił pod kierunkiem szy­
pra Augustyna Kassa.

row
artystycznych zespołów związkowych

Wydział kult.-oświatowy ORZZ 
powiadamia instruktorów zespo 
łów związkowych: teatralnych, 
tanecznych, chórów i orkiestr, a 
więc reżyserów, choreografów i 
dyrygentów, że dla prowadze­
nia swej pracy muszą być zwe­
ryfikowani. W tym celu winni 
się zgłosić od zaraz (do 25 kwiet 
nia) w Zw. Zaw. Prac. Kultury 
i Sztuki (Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 12). W przyszłości 
instruktarzy nie posiadający za 
świadczenia weryfikacyjnego bę 
dą pozbawieni prawa prowadze­
nia związkowych zespołów ar­
tystycznych.

„Pieśń Sarmiko“ 
dla dzieci członków PSS

W ramach form pierwszeństwa 
dla swoich członków gdańska 
PSS organizuje w niedzielę 29 
bm. o godz. 14.30 w Teatrze Da* 
lek* we Wrzeszczu przedstawienie 
teatralne pt. „Pieśń Sarmiko“, 
Spektakl zakupiony został dla. 
dzieci tych rodziców, którzy wy* 
różnili się w organizowaniu wio­
sennych zebrań obwodowych 
członków PSS. (no)

yiad&a ocena

Ostatni koncert symfoniczny PFB
Wykonawcy: KRYSTYNA JASTRZĘBSKA — JÓZEF WIŁKOMIRSKI,
Program. G. BACEWICZóWNA: III symfonia.
FR. LISZT: koncert fortepianowy Es-dur.
M. MUSSORGSKI; „Noc na Łysej Górze“

Grażyna Bacewiczówna (ur.
191$ r.j jest najaktywniejszym 
współczesnym kompozytorem poi 
skim. Z jej dużego dorobku wy­
mienić należy: 3 symfonie, 3 kon 
certy skrzypcowe, koncert forte­
pianowy, nagrodzony na konkur­
sie chopinowskim w 1948 roku, 
pieśni na tenor z orkiestrą, wy­
różnione na konkursie olimpij­
skim w tymże roku, oraz wiele 
innych utworów kameralnych, 
wokalnych i pedagogicznych.

Za tę aktywną i cenną pracę 
twórczą w 1949 r. została przyz­
nana Bacewiczównie Nagroda 
Muzyczna m. Warszawy, a w 
1950 r. Państwowa Nagroda Arty 
styczna III stopnia.

III Symfonia jest to utwór zwarty 
7, konsekwentnie rozłożonymi nastro­
jami poszczególnych części, z których 
bezsprzecznie najwięcej udane jest 
scherzo, Instrumentacja całości jest 
nieco hałaśliwa i czasami o twardym 
brzmieniu, który nadaje specyficzny 
styl tej kompozycji, lecz faktura jest 
jasna i nie przeładowana. Ogólnie bio 
rąc słucha się tej symfonii z przyjem 
nością i z chęcią usłyszenia po raz 
wtóry.

Koncert fortepianowy Es-dur Frań 
ciszka Liszta (1811—1886) jest jednym

PP
Kelly zerwał się i podeptał papier nogami.
— Bezczelna banda! Obiję mordy i wykopię z policji! Jak 

śmią! Załączniki! Kilometrowe numery łamane sto pięćdziesiąt 
razy przez cyfry rzymskie, arabskie i zasmarkany alfabet! Dwa­
dzieścia pieczęci na ćwiartce papieru!

Adiutant już pozbierał z podłogi papiery, a pułkownik jeszcze 
walił pięścią w dzwonek. Potem rzekł:

Słuchaj, powiedz tym panom, że• skończą źle! Mają pisać 
„tak“ alljgb „nie“. Data i podpis. Załatwiłem niejedną sprawę w 
życiu nie hańbiąc ręki pieczęcią. Przynieś akta Orlika.

Wyniki śledztwa zamykały się w kilku zdaniach: „Zaginął
wracając z konferencji w Monachium. Prowadził wóz z nadmierną 
szybkością. Widziany po raz ostatni w pobliżu obozu żydowskiego. 
Nie odnaleziono ani ciała, ani samochodu“.

— Niech przyjdzie Mayer. — Pułkownik podszedł do mapy. 
— Nic?

— Zatrzymano dodatkowo sześćdziesięciu siedmiu, wzrost 
przepisowy.

— Pytania? Odpowiedzieli?
— Ani jeden, sir — odpowiedział współczując oficer. — 

Dumie
;— Czas zwinąć interes. Kończymy zabawę chłopcy. Ogłoście 

koniec operacji Nut-Cracker. Przemądrzały dziadyga schował się 
w dziuplę i śmieje się w kułak z naszego zmartwienia.

— Tak jest sir —- odezwał 9ię głos brzmiący obcym akcentem.
Pułkownik odwrócił się. Mayer strzelił obcasami. Oficerowie 

wyciągali szpilki i chowali chorągiewki do pudła.
— Niedobrze, Mayer! Kiepsko wypadła współpraca z pańskimi 

rodakami. Dałem motocykle, samochody, broń. Pozwoliłem zatrzy­
mać psy. Zaopatrzyłem w mundury. Wszystko na nic. Profesor 
zwiał. Nakazałem powrót do koszar. — Kelly spojrzał spode łba 
na wyprężonego Niemca i mruknął:— Stań pan po ludzku. Nie 
obciążam pańskiego sumienia chybioną wyprawą.

— Dziękuję, sir.

— Nie ma za co. Zgodzi się pan ze mną, że profesor nie uciekł 
do Hiszpanii. Nie pojawi się również w Argentynie. Wypłynie w 
Warszawie, na pańskim podwórku, Mayer. Tak dziś jest. Niepo­
wodzenie operacji Nut-Cracker odczuje pan na własnej skórze, 
jeśli nie jutro, to pojutrze na pewno.

— Panie pułkowniku... —- zaczął ostrożnie Mayer — do granicy 
szwajcarskiej można dojechać samochodem w trzy godziny. Do 
Francji dwa razy szybciej. Operacja Nut-Cracker zaczęła się w 
sześć godzin po wyjściu profesora z domu. Pozwolę sobie zauwa­
żyć, że rozpoczęto poszukiwanie o sześć godzin za późno. W tym 
czasie profesor znajdował się już za granicą.

— Sześć godzin! Trzy godziny! Gadasz jak urzędnik biura po­
dróży! Czytaj! Nagrana na taśmie rozmowa telefoniczna: „Dobrze, 
będę czekał o ósmej przed domem“ —- powiedział stary krętacz 
wczoraj o godzinie 19,30. W pół godziny później wyszedł do ogrodu 
bez płaszcza i kapelusza. O godzinie drugiej w nocy żandarmi 
otoczyli zabudowania. Zatem operacja rozpoczęła się na sześć go­
dzin przed umówionym spotkaniem! Agenci C. I. C. prze­
trząsnęli najrobniejsze zakamarki, przekopali ogród, zerwali dach, 
wycięli drzewa-.’ słowem spisali się dzielnie. Tajemnicza sprawa. 
Vr epoce atomowej wszystko jest możliwe. Czyżby profesor wy­
myślił coś takiego, czego my nie znamy? Zasuszone liczydło, nie 
dałbym złamanego centa za niego, a jednak...

— Wsiadł o ósmej w samochód i pojechał. To jest oczywiście 
mój pogląd osobisty. Rozmowa telefoniczna, o której dowiedzia­
łem się dopiero teraz, potwierdza, jak się wydaje, moje przy­
puszczenie. — Pułkownik poczerwieniał. Mayer cofnął się pod 
ścianę.

— Wsiadł o ósmej! — Przedrzeźniał Kelly. — A to dobre! 
Ósma, to nie dwudziesta miły panie Mayer! Przestałeś odróżniać 
ranek od wieczoru! Mamy prawo wymagać ścisłości od profesora 
fizyki? Zresztą, pomyśl sam. wybierasz się w podróż. Czy poja­
dziesz z gołym łbem, bez rękawiczek, bez palta? Zostawił rzeczy. 
Na biurku znaleziono złoty zegarek, a w łazience spinki z perłowej 
masy.

Mayer milczał. Pułkownik otworzył szufladę.
Patrz! Oto dowody! Widzisz? Koperta podwójna złoto wyso­

kiej próby. Zapomniał? Mało prawdopodobne. Nie spotkałem czło­
wieka, który wyzbyłby się czterdziestu gramów złota! Zapomniał 
złoto! Dość. Co napiszemy w gazetach? Komunikat musi ukazać 
się jutro. No, Mayer, potrząśnij hitlerowskim workiem!

(Ciąg dalszy nastąpi)

z najpopularniejszych utworów tego 
kompozytora i należy do żelaznego re 
pertuaru każdego pianisty - wirtu­
oza.

Pomimo przestarzałych, nieraz hanap 
nych zwrotów fraz muzycznych, u- 
trzymuje się on nadal na estradach 
koncertowych, dzięki posiadaniu wieł 
kiej siły dynamicznej i liryki roman­
tycznej.

Solistka koncertu Krystyna Ja­
strzębska. profesor PWSM w So 
pocie i popularna pianistka Wy­
brzeża, z właściwą sobie swadą i 
lekkością techniczną wykonała 
ten koncert, za co publiczność na 
grodziła ją hucznymi brawami, 
zmuszając do parokrotnego biso­
wania.

Nokturn Liszta, mazurki i wal 
ce Chopina dopełniły sukcesu na 
szej wirtuozki.

„Noc na Łysej Górze“ Modesta 
Mussorgskiego (1839—188.1), to 
fantastyczni' poemat symfonicz" 
ny, opisujący sabat czarownic i 
tańce bachiczne. Jest to przy­
kład doskonałej muzyki progra­
mowej.

Józef Wiłkomirski, piąty z ży­
jącego rodzeństwa świetnych mu 
zyków polskich, pomimo swego 
młodego wieku zaprezentował się 
nam jako wytrawny dyrygent, 
całkowicie panujący nad ©kompli. 
kowanym instrumentem, jakim 
jest orkiestra symfoniczna. Pro­
wadzenie przez niego symfonii 
Bącewiczówny, poematu Mus­
sorgskiego, jak i akompaniamen­
tu do. koncertu Liszta cechowało 
wielką muzykalność i wnikliwość 
w treść utworu, podaną przez 
kompozytorów.’

Władysław Walentynowicz

Fiim z pracy
Studia Operowego PFB

Studio Operowe PFB, działają­
ce na Wybrzeżu od kilku lat, ma 
na swym koncie szereg premier 
i prapremier. Przedstawienia ope 
rowe cieszą się olbrzymim powo­
dzeniem, dostarczając miłośni­
kom muzyki operowej wiele prze 
żyć artystycznych.

Ostatnio do Gdańska przybyła 
ekipa filmowców z Łodzi, która 
wraz ze swymi kolegami z bazy 
filmowej w Sopocie dokonywała 
przez szereg dni zdjęć z prac Stu 
dia Operowego PFB.

Nakręcono liczne fragmenty s 
opery komiczno - fantastycznej 
Piotra Czajkowskiego „Trzewicz­
ki“, która po raz pierwszy w Pol 
see została wystawiana na scenie 
gdańskiej.

Już w niedługim czasie na ekra 
nach kin ukaże 6ię krótkometra­
żówka z pracy zespołu Studia
Operowego PFB« -
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ŚMIAŁO i szczerze
W wyniku naszych interwencji

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, oddział obwodowy w 
Gdyni, wydelegował do zespołu PGR Prusiewo swego rewi­
denta, który stwierdził, że mimo wydanego przez ZUS zle­
cenia zespół nie wypłacił różnicy zasiłku chorobowego ob. 
Hebelowi. Kierownictwo zespołu PGR Prusiewo, które po­
nosi całkowitą winę za pr zewlekłe załatwianie sprawy, za­
pewniło rewidenta ZUS, że wypłaci ob, Hebelowi należność 
w dniu 25 marca br.

WIELE ZALEŻY 
OD KIEROWNICTWA

Dawniej sklep spożywczy MHD nr 
36 przy ul Zamenhoffa we Wrzeszczu 
nie przyciągał klienteli, personel bo­
wiem „nie grzeszył“ nadmiarem u- 
przej mości, a i z czystością też nie 
było najlepiej.

Odkąd nastąpiła zmiana kierowni­
ctwa sklepu, wszystko uległo radykal­
nej poprawie.

Jest tu teraz czysto, nie ma nigdy 
zatargów między sprzedawcami, a 
klientelą. Niewątpliwie przyczyni się 
to do zwiększenia obrotów tej pla­
cówki, która wykona swój plan przed 
terminowo. \

Wyrażamy nasze uznanie dla pracy 
kierownika sklepu i całego persone­
lu — piszą klienci tej placówki. 
ZWRACAJCIE SIĘ 
DO WYDZIAŁU RUCHU

W związku z notaką pt. „Dyspozy­
tor krzywdzi taką odpowiedzią“ — 
Wydział Ruchu i Eksploatacji WPK 
GG wyjaśnia, że w dniu 26. n. 53 
istotnie autobus, odjeżdżający plano­
wo z Witomina o godz. 7.20, nie od­
jechał z powodu uszkodzenia, co peł­
niący w' tym dniu służhę instruktor 
posterunku stałego w Gdyni przy Pla 
cu Konstytucji potwierdził pytające­
mu go w tej sprawie kierownikowi 
biura kadr zainteresowanej instytucji. 
Instruktor ten w dłuższej rozmowie 
podał godziny odjazdu wcześniej szych 
i następnych autobusów, co mogło 
skłonić kierownika kadr do nieuzna- 
nia tłumaczenia spóźnionego pracow­
nika.

WPK GG prosi, by w przyszłości in­
stytucje zainteresowane zwracały się 
po wyjaśnienia do kierownictwa Wydz. 
Ruchu, Gdańsk - Wrzeszcz, Al. Woj­
ska Polskiego 112, tel. 4-24-36, względ 
nie 4-13-55, które jest upoważnione 
do udzielenia informacji.
ULICA CIEMNA

Tak można nazwać ulicę Ogarną w 
Gdańsku. W dzień jest dość ruchliwa 
natomiast wieczorem staje się ciem­
nym i nieprzyjemnym tunelem, któ­
rym musza chodzić pracownicy Rejo­
nowego Urzędu Tl. - Tlgr., idąc do 
pracy na nocną zmianę. Nie jest to 
specjalnie miłe, choćby ze względu na 
to, że spotyka się tam czasem róż­
nego rodzaju chuliganów, którzy, wy­
korzystując ciemności, zaczepiają prze 
chodniów.

Prosimy właściwe czynniki o zain­
stalowanie chociaż dwu lamp, które 
by rozjaśniły ciemności tej ulicy — 
pisze korespondent — Euzebiusz Kur­
piński,

W
A. Brzóska, WrzeS-zez, — Z powodu 

ograniczenia miejsca w gazecie nie

Zmiana terminu przyjmowania 
zamówień i opłat 

na prenumeratę
Zamówienia i przedpłaty na 

prenumeratę dzienników i cza 
sopism począwszy od bieżącego 
okresu, przyjmowane będą w 
nowych terminach: OD DNIA 
11 KAŻDEGO MIESIĄCA DO 
DNIA 10-GO NASTĘPNEGO 
MIESIĄCA na najbliższy o- 
kres kalendarzowy: na okresy 
miesięczne — co miesiąc;

na okresy kwartalne — od­
powiednio do dnia 10 grudnia, 
marca, czerwca, września, 

na okresy półroczne — odpo 
wiednio do dnia 10-go grudnia 
i czerwca,

na okres roczny — do dnia 
10 grudnia.

Obecnie, zamawiając prenu­
meratę na maj, należy przed­
płaty uiścić do dnia 10-go 
kwietnia.

możemy wdawać się w bliższe szcze­
góły, dotyczące programów filmowych

V, K. v. Twardej Góry. — Dyrekcja 
OKP wyjaśnia, że dowóz robotników 
do pracy został uzgodniony z zakła­
dami pracy, a pociągi dowożące do 
pracy ułożono według ich życzeń. Za­
trzymywanie w Twardej Górze poc. 
dalekobieżnych relacji Gdynia — Kra 
ków oraz Gdynia — Jelenia Góra dla 
kilku osób nie jest wskazane ze 
względu na charakter tych pociągów 
oraz z uwagi na zużycie węgla.

W. Szroeder, Wejherowo, — Rzeczy­
wiście omyłkowo podaliśmy niewłaści­
wy program kina „świt“ w Wejhero­
wie, za co przepraszamy naszych czy­
telników.

Ptachowa, Kartuzy. — Ekspozytura 
gdyńska CPLiA doniosła nam o wy­
daniu zarządzenia, dotyczącego no­

wych, podwyższonych stawek dla haf- 
ciarek, zatrudnionych w spółdzielni 
PLiA w Kartuzach.

Antom Dziemiński, św. Wojciech. — 
Należy się Obywatelowi zasiłek choro­
bowy i rodzinny. Instytucja, w której 
Obywatel pracuje interweniuje w 
Warszawie celem przyspieszenia spra­
wy.

Jan Adamek, Gdynia. — Na pod­
stawie zarządzenia Ministerstwa Ener 
getyki i Ministerstwa Gospodarki Ko 
munalńej z 3. I. 1953 oddzielny kon 
tyngent energii elektrycznej przysłu­
guje tylko samodzielnym, pełnopraw­
nym lokatorom.

Bronisław Rożkow —* Stegna, Jar 
Osiński — Kościerzyna. — Interwe­
niujemy.

Dziś rozpoczynają się ćwierćfinały mistrzostw Polski
Po trzech dniach zażartych i emocjonujących zmagań, na 

które złożyło się sto walk, pięściarze w czwartek odpoczywali.
Nastrój wśród naszych chłopców jest znakomity. Spośród 

jedenastki, która wyjechała z Gdańska, pozostało jeszcze 9. 
Ubyli Bochentyn, (który wyjechał już do domu) i Budziński, 
którego sekcja boksu nagrodziła za piękną postawę w walce z 
Soczewińskim prawem pozostania do końca turnieju.
Dziś rozpoczynają się zmagania 

ćwierćfinałowe. Zmierzy się w 
nich osiemdziesięciu pięściarzy.

Niełatwe będą oni mieli zada­
nie. Paru z nich będzie miało 
bardzo groźnych przeciwników, 
z których Pietrzykowski i Piór­
kowski są nawet kandydatami do 
tytułu mistrza Polski.

Przyjrzyjmy się układowi par. 
Justka walczy z Kątnym (Byd­
goszcz), jeżeli wygra spotka się w 
półfinale z olimpijczykiem Ku- 
kierem. W drugim półfinale Mu­
rawski ma dużo łatwiejsze zada­
nie.

Naszym faworytem jest Stefa­
niuk w koguciej. Walczy on dziś 
z Paska, (Wrocław), a w półfina­
le spotka Woźniaka (W-wa), z dru 
giego półfinału najlepszym wyda 
je się Rozpierski.

W nieobecności wicemistrza o- 
limpijskiego Antkiewicza uwaga 
fachowców pięściarskich skierowa 
na jest na młodego Milewskiego.

Od dzisiejszej walki zależeć bę­
dzie niewątpliwie tytuł mistrza. 
Jego przeciwnikiem jest silny i

Najlepsi wiejscy pięściarze 
rozpoczynają dziś walkę o tytuły 

mistrzów
W dniu dzisiejszym w Malborku 

rozpoczną się 3-dniowe indywidualne 
mistrzostwa Polski w boksie zrzesze­
nia sportowego Ludowych Zespołów 
Sportowych. Będą to pierwsze mistrzo 
stwa w tej dyscyplinie w historii tego 
młodego zrzeszenia. Najlepsi sportow­
cy wsi w szlachetnej walce wykażą 
swoje umiejętności w dyscyplinie, 
która znajduje ostatnio coraz więcej 
miłośników w ŁZS-aeh.

Dotychczas do komitetu organiza­
cyjnego przy Wojewódzkiej Radzie 
LZS wpłynęły iuż zgłoszenia zespołów 
Bydgoszczy. Stałinogrodu. Poznania, 
Lublina i Koszalina. Reprezentacja 
Gdańska wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie z Formelą i Michałow­
skim na czele. Zawody odbędą się w 
hali sportowej Spójni. Początek w 
piątek o godz. 15. w sobotę o 16. Fi­
nały rozegrane zostaną w niedzielę 
o godz. 12. (Al.)

bojowy warszawianin Nowak.
W lekkopółśredniej konkuren­

cja jest bardzo silna. Dzisiejszy 
przeciwnik Sadowskiego, pozna­
niak Trąbka nie powinien zagro­
zić mistrzowi Wybrzeża. W finale 
zmierzy się Sadowski ze zwycięz­
cą walki dwóch olimpijczyków — 
Kudłacika i Drogosza.

Piękne perspektywy roztaczają 
się przed zawodnikiem elbląskiej 
Stali, Sulżyckim. Jeżeli wygra i 
dziś z mistrzem Stałinogrodu He-

chfcem, to zaawansuje do półfi­
nału, co byłoby wielkim wyróż­
nieniem dla młodego pięściarza z 
Elbląga.

Najtrudniejszą przeprawę mieć 
będzie Bańkowski, który walczyć 
będzie z Pietrzykowskim (Stalino 
gród), podobnie jak Kucharski w 
wadze średniej walczący dziś z 
Piórkowskim (W-wa).

Słabe szanse sukcesu ma Mi­
chalak, mający za przeciwnika 
wysoko notowanego Krupińskiego 
z Wrocławia.

Serię walk bokserów Gdańska 
zakończy około północy Węgrzy­
niak. Jego przeciwnikiem będzie 
stukilowy olbrzym ze Stalinogro- 
du Pietroń. Walka ta oczekiwana 
jest z wielkim zainteresowaniem.

Skotnicki
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* OBSERWATORIUM
własnym kłamstwie

Prasa, a za nią radiostacje kra- trąbią „o męczeńskiej śmierci U- 
jów kapitalistycznych łżą i.oszuku skupa Adamskiego w więzieniu . 
ją ludzi od wielu dziesiątków lat. Opłacani dolarami cynicy i os:zu- 

Prasa i radiostacje kapitalisty- ści, dobierając slow i tonu zbcHu­
czne czynią to w latach ostatnich lego Jeremiasza, piszą i mówią 
ze szczególnym cynizmem, bez- namaszczonym. głosem o „sęazi- 
czelnością i — głupotą. Prym wio- wym i nieugiętym , o „o, ie(*e 
dą, oczywiście, propagandowi gań tortur śledczych , o „męc^en ni nu 
gsterzy z USA, którzy w swo-\i obrońcy praw kościoła i narodu , 
jej tępocie, i w swojej pogardzie \o „świetlanym życiu zamordowane 
dla ludzi, uważają, iż z pomocą o-go“ itd itd.
szczerstwa i oszustwa, opakowanej A tymczasem biskup AaamsKi 
go w dolary, można wszystkimi żyje, jest zdrów, wykonuje kaptan-
wszystko wmówić, wszystkich ogłu skie funkcje, nie jest uwięziony, 
pić i okłamać. j Wszystko, co amerykańscy, u -

Każdy miesiąc wykazuje dowod-llerowscy i emigracyjni kłamcy wy 
nie, że jest całkiem inaczej, że nic’pisują i wygadują o biskupie 
można. W oczach normalnych i\ Adamskim, jest zmyślone od a do 
uczciwych ludzi fakty raz po raz\z, jest wyssane z najbrudniejsze- 
demaskują i ośmieszają oszusta'go spośród brudnych palców unpe- 
— zwłaszcza głupiego oszusta, rialistycznej propagandy.
Ale tępy kowboj pic a nic z tego
nie rozumie i dalej brnie we włas­
nym coraz bardziej plugawym 
kłamstwie.

Mamy nowy tego przykład, któ­
ry -bodajże sięga szczytów w do­
tychczasowym dorobku zachodnich 
agencji prasowych, „Głosu Ame­
ryki“, „Freies Europa“ i innych 
kanałów (raczej rynsztoków) ame­
rykańskiej propagandy. Mianowi­
cie od dwóch dni, nie zająknąw­
szy się ani na chwilę, owe tuby

Jakże szybko postępiije rozkład 
ginącego nieuchronnie starego 
świata cynizmu i kłamstwa! W na 
szych oczach tonie on i utonie we 
własnej podłości, która, każe mi­
łego imperialistom (a bynajmniej 
nie świetlanego) biskupa uśmier­
cić i pogrzebać dla brudnych, an­
typolskich celów.

Oto oni w całej okazałości i bez 
osłonek: „obrońcy“ religii, kultury 
i prawdy. H. K.

Podejmując zobowiązania
rolnicy gdańscy walczą o podniesienie plonów i‘

Z całego woj. gdańskiego otrzymujemy od naszych kores­
pondentów meldunki o wzmożonej pracy nad mobilizacją sił i 
środków dla sprawnego i terminowego przeprowadzenia orek i 
siewów wiosennych.

SPÓŁDZIELCY, ROBOTNICY ROLNI I CHŁOPI WIĘDZĄ 
JAK WIELE MAJĄ DO ZAWDZIĘCZENIA WIELKIEMU 
STALINOWI w utrwaleniu pokoju i wytyczeniu dróg dla zape­
wnienia szybkiego tempa rozwoju produkcji przemysłowej i roi 
nictwa, a co za tym idzie — zapewnienia dobrobytu i szczęścia 
wszystkim ludziom pracy. Toteż, SKŁADAJĄC HOŁD JOZEFO­
WI STALINOWI, WIES PODEJMUJE LICZNE ZOBOWIĄZA­
NIA, które przyczynią się do znacznego podniesienia plonów i 

hodowli.
Chłopi za przykładem spółdziel 

ców i załóg PGR bić się będą o 
to, ażeby dzięki postępowym me 
todom uprawy roli w IV roku 
Planu R-letniego z.większyć wy­
dajność zbóż o 2 do 4 q z hektara.

»Bohater« z Rybna 
podnosi hodowlę

Cenne zobowiązanie podjęli 
spółdzielcy Rolniczej Spółdzielni 
Wytwórczej (RSW) „BOHATER“ 
w Rybnie w pow. wejherowskim. 
Zobowiązali się: 1. podnieść stan 
i jakość bydła oraz wydajność

PIĄTEK 27. III.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.17 — Przy 
pominamv rolnikom. 6.30 — DZIEN­
NIK. 6.45 — Muzyka. 7.50 — Stan po 
gody. 7.55 — Wiad. 8.00 — Serwis CZ 
RM dla rybaków. 11.40 — Komunika­
ty. 11.45 — „Głos mają kobiety“. 12.04
— DZIENNIK. 12.15 — „Na swojską 
nutę“. 13.00 — Koncert. 13.15 — Ko­
munikat PIHM. 13.16 — c. d, koncer 
tu. 13.40 — Polskie pieśni ludowe. 
13.55 — Komunikaty. 14.05 — Infor­
macje 14.10 — Słuch, dla kl. II. 14.30
— Aud. dla kl. V—VII 15.00 — Ed­
ward Grieg — fragm. z suity. 15.09

— Komunikat o stanie wód. 15.10 —
Fragm. powieści Andre Stila. 15 30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 
16.21 — Muzyka symf. 17.05 — Radio 
wy Klub Racjonalizatorów. 17.20 -
Muzyka kaszubska. 17.35 — Aud. sło­
wno' - muzyczna, „śpiewamy o mo­
rzu“ 18.00 — Kwadrans Chopinowski 
18.15 — PRZEGLĄD .WYDARZEŃ
18.25 — Reportaż akt. 18.30 — Pog. 
nrzyrodnicza. 18,40 — „Ludziom Planu 
6-letniego“. 19.20 — Poradnik jezyko. 
wy 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — 
..Blokada“ — ode. 8 powieści Wiery 
Kotlińskiel. 20.20 — Muzyka polska 
20.58 — Kom. PIHM. 21,00 — DZIEN­
NIK. 21.26 — Wiad. sportowe 21.32 — 
Muzyka tan. 22.00 — Aud. literacka

122.20 — Melodie filmowe. 22.45 — Mu 
zyka. 23.15 — Koncert solistów. 23.50
— OST. WIAD. 24.05 — Serwis CZRM 

‘dla rybaków.

nej wykazała, że coraz więcej in­
dywidualnych chłopów wstępuje 
do spółdzielni. Gotowość porzuce­
nia gospodarki indywidualnej i 
przejścia na wyższą formę gospo­
darki zespołowej zadeklarowało 
również kilku chłopów z grom. 
Mościska.

Wiosenne prace 
w Lignowach

mleka od krowy o przeciętnie 3000 
litrów, 2. zwiększyć przez własną 
hodowlę stan ilościowy koni, 3. 
wprowadzić zimny wychów trzo 
dy chlewnej oraz podnieść hodo­
wlę owiec i wydajność wełny od 
każdej sztuki do 3.5 kg.

Spółdzielcy z Rybna wzywa 
ją do współzawodnictwa o pod 
niesienie hodowli wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne w ca 
łej Polsce.

Nie ma zebrania gromadzkiego 
ZSCh, na którym nie stanęłaby 
sprawa należytego przygotowania 
do zbliżających się siewów wiosen 
nych — donosi korespondent 
Franciszek Bistraum z gromady 
MOŚCISKA w pow. starogardz­
kim.

Na zebraniu, które odbyło sięw 
tych dniach — pisze on — stawili 
się prawie wszyscy chłopi. Wiele 
wypowiedzi poświęcono p&mięci 
Towarzysza Stalina. Pragnąc wcie 
lać w życie Jego wskazania, do­
tyczące podniesienia materialnego 
i kulturalnego życia mas pracu 
jących, chłopi postanowili w 5 
dni wykonać siewy. Dla podnie 
sienią wydajności plonów używa 
ją do siewu ziarna doborowego, 
oczyszczonego i zaprawionego.

Dyskusja na temat uchwal 
Zjazdu Spółdzielczości Produkcyj

Czesław Glinkowski z Między-
łęża w ten sposób zaczyna kores­
pondencję:

,.Na jednym z rozległych pól 
spółdzielni „DOBROBYT“ w Lig 
nowach —■ 20 dobrze pielęgnowa 
nych koni ciągnie pługi. Od spół 
dzielcy ob. Śledzia, z którym na­
wiązałem rozmowę, dowiedziałem 
się o przygotowaniu spółdzielni 
do kampanii wiosennej, o tym, 
że troską wszystkich członków 
jest jak najszybsze i najlepsze 
zaoranie i zasianie ziemi. Orki 
przeprowadzono już na 70 ha, tj 
w 60 proc. Lada dzień wyjdą w 
pole POM-owskie traktory, któ­
re stoją gotowe. Niezależnie od 
zbóż kłosowych, zarząd spółdziel­
ni duży nacisk położył na siew 
rzepaku jarego, lnu i konopi.

Spółdzielcy lignowscy,. za 
przykładem rolników radziec­
kich, po raz pierwszy zasto­
sują siew. krzyżowy, który po­
lega na tym, że przeznaczoną 
ilość ziarna dzieli się na dwie 
części i sieje wzdłuż i w po­
przek pola.

Przez racjonalną uprawę ziemi, 
zwiększenie nawożenia, właściwe 
stosowanie płodozmianu, pełne 
wykorzystanie maszyn oraz walkę 
ze szkodnikami i chwastami za­
mierza spółdzielnia „Dobrobyt“

podnieść plony i dochodowość 
spółdzielni.

Na pochwałę zasługuje również 
spółdzielnia produkcyjna „PO- 
KÖJ“ w Sinętówku, gm. Leśna 
Jania — pisze korespondent ob.
Lichy.

Wykonanie orki * wiosennej na 
25 ha wskazuje na to, że tam, 
gdzie plany orek ściśle są prze­
strzegane istnieją warunki przed­
terminowego ukończenia siewu. 
Takie możliwości ma również 
spółdzielnia produkcyjna „ZWY­
CIĘSTWO“ w gminie Skórcz.

Co robić. — pyta korespon­
dent Lichy — aby spółdzielcy z 
KOTEZA z większym sercem i 
zapałem podeszli do tegorocznych 
siewów? Na to niewątpliwie od­
powie Wydział Polityczny POM-u.

PGR Swarożyn 
walczy o przodowania

Traktorzyści zespołu PGR w 
SWAROŻYNIE w pow. tczew­
skim, od pierwszych dni współza­
wodniczą ze sobą w sprawnym i 
szybkim dokonaniu orek wiosen­
nych. Załoga zespołu, walcząc o 
tytuł przodującego zespołu PGR 
okręgu gdańskiego, zobowiązała 
się skrócić termin siewów o 3 
dni, podnieść wydajność zbóż 
przeciętnie o 2 q, buraków cukro 
wych o 20 i ziemniaków o 15 
q z ha w stosunku do roku ub.

Zobowiązanie zostanie wykona­
ne przez dokładne przestrzeganie 
przepisów agrotechnicznych, tj. 
wczesne siewy, staranne i termi­
nowe rozsypanie nawozów sztucz 
nych, pielęgnację roślin oraz szyb 
kie i całkowite przeprowadzenie 
zbioru plonów.

Na podstawie korespondencji 
opracował T,

FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego natychmiast zaangażuje 
Rzem. Sb-nia „Szklarz“, Orunia, PI Oruński 3. 
teł 2^-27. 497-K

Gdańska Fabryka Wyrobów Metalowych, Łąko­
wa 35/38 przyjmie natychmiast trasera oraz to­
karzy. Po skierowanie zgłosić się do Urzędu Za­
trudnienia. Korzystne warunki płacy. 490*K

Głównego księgowego poszukuje od zaraz Po­
wiatowa Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w Kartuzach. Warunki płacy 
II k. + premia 50 proc, 509-K

Wojewódzka Stacja Sanitarno - Epidemiologicz­
na w Gdańsku, ul. H.-W roń ski ego Nr 5 — za* 
trudni z dniem 1. IV. 53 r. — inżyniera lub tech­
nika do spraw urządzeń sanitarnych, laborantów 
(kandydatów) ze średnim wykształceniem, kie­
rownika Oddziału Planowania, Zaopatrzenia i 
Inwestycji, referendarza ze znajomością plano­
wania i inwestycji, intendenta, sprzątaczki do 
pracy laboratoryjnej i administracyjnej. Zgła­
szać się z życiorysem i podaniem. 510-K

ZAKUPIMY
PRASĘ DO PRASOWANIA ZIÓŁ 

LUB TYTONIU.

ZGŁOSZENIA:
Hurtownia Zielarska, Gdańsk, 

ul. Szeroka 121/122.
505-K

Kierownika Biura Technicznego i referenta za­
opatrzenia zatrudnią natychmiast Warsztaty 
Szkolne Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Gdy­
ni, ul Czerwonych Kosynierów 79. 511-K

OGŁOSZENIA DROHTE
SPRZEDAŻ

MOTOCYKL NSU 500 cm2 
sprzedam. Gdańsk - Oru­
nia, ul. Ptasia 11/1. 2304-G

LUSTRO duże, stojące w 
drewnianej ramie sprzedam, 
teł. 513-67. 498-P

Centrala
Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa

Zakłady Nasienne Oddział w Sopocie, 
ul. Kościuszki 58

podaje do wiadomości, że sklep Wzorcowy
w Sopocie, Plac Wolności 12 zostaje urucho­
miony 10 kwietnia br., natomiast sklepy: 
w Gdańsku, Gdyni i Elblągu usługują w pełni 

jak dotychczas.
503-K

Gminne Spółdzielnie i P. Z. G. S. 
„Samopomoc Chłopska“

powiatu starogardzkiego 
urządzają w dniach: 31 marca, 1 i 2 kwietnia 

1953 r w Starogardzie - Gd.

T0WAB0WV
połączony z jarmarkiem zwierzęcym. 

ROLNIKU! — na jarmarku 
zakupisz towary przemysłowe i art. spożywcze 

w szerokim asortymencie,
sprzedasz: masło, drób, groch, fasolę, zboże, 

zwierzęta, złom, metale nieżelazne, 
butelki, kości, makulaturę, 

wymienisz wełnę, szmaty, włos koński na — 
wiadra, gwoździe, garnki i tow. włó­
kiennicze. J •

—49!-K

ROBOCZE OBUWIE CUMOWE
naprawia -wulkanizuje

Sp. »KUJAWIAHKA«
w Inowrocławiu, Rynek 8

414-K

SKRADZIONO kartę meldun 
kową, przepustkę Stoczni 
Gdyńskiej oraz legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko Bie­
licki Henryk. 2238-G

KUPNO

SAMOCHÓD pół tonowy w 
b. dobrym stanie kupię. — 
Oferty: „2236“, Biuro Ogło 
szeń „Prasa“. Gdynia.

2236-G

LOK ALE

MIESZKANIE 4-pokojowe 
komfortowe — domek z o- 
grodem we Wrocławiu do

zamiany na podobne lub 3 
pokojowe w tróimieście. — 
Wiadomość: Okręgowy Za­
rząd Kin w Gdańskii. tel. 
337-44. 506-K

ZAMIENIĘ! trzy pokoje ku­
chnią komfort, ogródek; 
dzielnica willowa Szczecin 
na mniejsze trójmiasto. — 
Oferty: Różnowicz. Gdynia, 
Waszyngtona, „Arka".

512-K

ZARAZ zamienię 
pokoje, kuchnia 
Jurata na centrum Gdyni 
takie samo lub mniejsze. 
Wiadomość: Gdynia, Zako­
piańska 19 — 3. 2235-G

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 82 na nazwisko 
Frąckiewicz Franciszek.

2300-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Dunlak 

włlkę: 3(ZGUBIONO kartę meldun- Agnieszka, Gdańsk -SiedU
(wygody) ikowa na nazwisko Jurczyk jce- otwarta 5„._____

~ * Romuald. 2239-G

ZGUBY

ZGUBIONO torebkę z doku 
men tanu na nazwisko Paw­
lików Helena. 484-P

MUELLER Władysław, zam. 
Gdynia - Chylonia. Brodni 
cka 4 — 3 zgubił ' 
osobisty.

ZGUBIONO legitymację — 
ZGUBIONO przepustkę do ! służbową H/ł 84/53. prze- 
Portu Gdynia, wydana przez ; Pustkę y1 ,
Biuro Przepustek. Gdynia, Hartwig

wydane przez 
na nazwisko

na nazwisko 
Marla.

Orzechowska 
2233-G

Masłowska Ludwika.
2303-G

ZGUBIONO 
ła Stoczni
nazwisko
la.

przemistkę
Gdyńskiej

sta ZGUBIONO karte meldun- 
jkową. Nr OVI/6751 na naz-

Kotowska LTrszu-
2243-G

na, wisko Nowińska
Kwidzyn.

Maria. — 
2307-G

ZAGINAŁA karta wstępu 
dowód Ina teren Zakładów Naoraw 
2244-G mzych Kossut Ireną, 2301-G

ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Budowlanych na 
nazwisko Ring Tadeusz.

2308-0

gdańskie zakłady 
Surowców Zielarskich 
w Gdańsku, 

ul. Elżbietańska 10/11 
natychmiast zakupią czę­
ści do samochodu osobo­
wego marki „Flat“, typ 

1100 Ł:
DYFERENC-IAŁ kompletny 
lub w częściach 
CHŁODNICE
POMPE HYDRAULICZNĄ 
ZAWIESZENIE PRZEDNIE 

500-K

RÓŻNE

ZGUBIONO górną protezę 
zębów (na trasie Wrzeszcz 
—, Sopot). Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot do Re 
da kej i Dziennika Bałtyckie 
go Gdynia. 2234-G

4 wpłat? m prenumeratę „DslemVia Bałtyckiego" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 rsł. — „Dziennik BcHycki'' można nabyó we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 eaasopi» 
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